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w Sosnowcu z odnoszeniem 1 pocztą rocznie 
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OGŁOSZENIA. Za {eden włeraz petitu lub Je
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście 
Mk., 1S,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniel Mk. 3. —

Adrea Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje
interesantów tylko t a  1—8  w poŁ i od 7—8 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmeje Kan- 
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
Akc. .Reklama Polska11 w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie kom
podlegają opłacie.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k. 2 .0 0  (Na G. Śląsku 5 0  feta.). SOSNOWIEC, piątek dnia 15 października 1920 roku Nr. 237 Rok XV
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„ZACISZE11

Od 12 do 18 październ ika 1920 r.
Glon sezonu, Glon sssonn!„Honor czy sumienie”?

nastrojowy dramat *  6 os , U t(n |iin H  I e n s t i l e i  *  ro l> 
se znakomitą artystką  włoską IH O lsB g LB|IkU|«* giównej

Początek o godzinie 6 w niedzielą i św ięta o 4 -ej pnnktnalnie. Uwaga ty l
ko na seanse w godzinach 4, 6,50, 7,30 i 9,30 ealatni.
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Propaganda wewnętrzna.
P«n w iceprezydent I Da- 

szyńsk dla propagandy cewoą 
trmne! powysyłs? żydów lob ltt- 
d ii  od nieb rslftżnycb; tuk wa 
w nstrs krale pcroisylał sgtta- 
terów od W yswolenia 5 P. P. 
S., którzy prowadcą śdśl® par 
tyjną r :  b 'tą , kolportują l*wi- 
cową t librryjną prasą; i to 
w ssyitko dziej* się kosztem 
psń.tw * i wszyttkłeb obywała 
li płacących podetki.

W pcw. wletańaklsm ju t 
•ią fcdbywstą po w*iacb zebra
nia chłopów, najczęściej pó* 
iay ic  urlwcrorem lob nawet w 
nocy i edpowiedeto się tam 
nittoittfsdcm iooych i mslo k u l
turalnych chłopów poucza. O 
trzym ano Informacje o jedcem 
taktem xsbrseiu, odbytem w 
nocy w sali sskóło tj ban w ie
dzy nauczycielki i iaopo 
ktorc we wsi S « . Spraw o
zdania bardzo luźna, gdyż u* 
czestnik, prawd podoba** nlu 
był w słani? __ dokładni* po
wtórzyć tego có tam usłyszą! 
lub nie chciał wiedzieć wszy
stkiego. N

Wiąc przsdewszygtkism mó
wiono o w yrżaiędu  szlacbt? i 
księży do papieża włącznie, 
naatąpai*, *a bądą tworzyć 
wolsko wa wsi na miejscu, któ 
ra  otrsyma wkrótce broń, lecz 
ni* pójdzie na front.

Kazali Im alą podpisać i 
złożyć składak po 6 marek.

Dla zobrazowania charakte
ru w ew n ętrzn i propagandy 
obrazek ten najzupełniej w i
st ar czy; Jesteśmy na drodze do 
powtórzenia austrjackicb metod 
rządzenia z roku 1846, .P, Da- 
aayóśki, cbwtjający się Jak

bluszcz i w roku 1917, kcło 
Habsburgów, praw dopodobnie 
ebee zaszczepić w Polsce ma* 
tod? rządzenia tej „szlachetnej" 
w swej hłstorji dynastii.

Pisma hberyjoe nieraz p i
sały, ratować PoLkę od
bolrzewików postlf, zasilając 
a?eregl wo|«k«we m  ochotnik*, 
przed* wszy «tkHm: chłopi, ro
botnicy i iot = i guacj*, urn ślnie 
porażając ’Ina* wat stary narodu,

O ló i co się tyczy iittdigzn- 
cjt należącej do stronnictw le 
wicowych, to o sle ta  rzeczy
wiście ogłosiła ęią do wojska, 
to zostsła przeważni* ua ty 
łach armji, i zsfątis została 
p rtea  w iadt* wojskowe do 
propagandy pomiędzy wojskiem 
t werbowanym rekrutem , gdzie 
właśnie ci panowie mają za za 
danie szftrsenłs niesmacznego, 
b&łwochwalcsego k d tu  dla n a 
czelnika kraju.,

/,*  .w powyższy sposób ci 
żołnierze-ochotnicy, którzy cza
sami nawet chodzą po cywil
nemu przy swej robocie na ty 
łach armji, ule przyczynią się 
do oparcia bolszewików i dla 
tych ostatnich nie są groźni i 
bexpiecsui, to jest zrozumiałe 
dla każdego.

A podobno zastęp tego ro 
dzaju w ojskow ycbpropagaadzł-, 
śtów J*st bardzo llczay. Czy  
inicjatorzy tego całego ruchu 
nie rozumieją tej prostej rze 
czy, że to Jesfe wyrzucanie 
ł ieniędzy publicznych nawet 
ni* na cele partyjne lecz, ści
śle mówiąc osobiste,

N. P.

Komitet popiiranii skarbu

ne pod kontrolą komitetu do 
skarbu narodowego.

B u ro  komitetu głównego 
misści sio w gmachu minłat«r- 
jum skarba, Nowy Świat 69, 
wydział p rezrdfslay  i przyjmu
je xgło*senia organizacji o 
przystąpieniu do komitatu oraz 
osoby, dalegowan* przez orgs- 
n itacle dla zbierania ofiar co 
dsienai* od gods, 10 ej do 
2 ej.

Z  Pols, Ztf. Zaw. prac. 
przem i handl w Zagł. Dąbr.

i i .

M<n!ster|uat iksrbu  poitarno 
wiło powołać do pracy nad po 
prawą f namów p»ń«tw& szaro 
kie kola apoiec*»ńtw a. Za 
pros&eni w tym celu przed«ta 
wiciele prawie wszystkich insi? 
tucji, o tgsnitacj) spcŁcsaycb, 

j gospodarczych t zawodowych 
w kraju, zabrani ue pcsU dte 
niu w miuiatsrjum skarbu d. 8 
września 1920 r .  pod pncewo- 
doictwem jen. Hallera, postano
wili ukonstytuować *1* jako 
główny komitet popieranie skar
bu narodowego w W arszawie 
pod przewodnictwem ministra
skarbu, a w ‘ miastach woje- ;  *»r—w—».
w ćdsktcb' tworkyć taki* komt* ■ J S & if tJ I  pracy
let* pod nazwą wojewódskieb, aittracb ‘ kontroli
k tóre będą pozostawały- - - . P ° d
przewodnictwem prezesów izb, 
względnie drrekcii skarbowych 
wojewódzkich. Po omówieniu 
program s działalności wybrano 
komisję organizacyjną, dp któ
rej weszli pp : Stanisław L ibic
ki, k«. kan. Hipolit Skimboro 
w i c i , Witold Święcicki, oref. 
Samuel Dicksteia, Józef Dan-
g*l.

Komi*j% opracowała podług 
wskazówek ogólnego zebrania, 
przy współudziale pr edstawi- 
cieli ministsrjum skarbu regula
miny i instrukcje, które za
twierdzono ńa plenarnsm  po 
liedzeoiu  członków komitetu w 
d. 21 września rb. Dla wpro
wadzenia w czyn zadań komi
tetu wybrano wydział wyko 
nawesy, do którego weszli: p.
StanUIaw L b i.k !, jako prezes 1 
p o : Ludwik Btrgson, Stanisław 
Ocstkiemlgą, k«. kan, SkimbcV 
rowicz. H pel t Wąsowie?, Jad - 
«:<ga Klawerows, jako esionko 
wi«.

W ydział wy kenawesy posta - 
nowil przadewszystkiem zsjąć się 
powiększeniem zapasu słota i 
srebra w skarbie psństw* dla 
poprawy kursu waluty. W ce
lu rozwinięcia działalne ści w 
całym kraju przystąpiono do 
utworzenia wojewódzkich k o 
mitetów popierania skarbu n a 
rodowego: we Lwowie, w K ra
kowi*, w Poznaniu, w G rudzią
dzu, w Lublinie, Łodzi, Kiel
cach i Białymstoku. Prace ko 
mitetu są w pełnym toku.

Komitety wydają legitymacje, 
kwestionariusze i instrukcje 
zbiórki delegatom poszczegól
nych organizacji, wchodzących 
w skład komitetu, a mających 
za zdani* przeprowadzeni* 
zbiórki na prowincji, w mia
stach i wsiach.

' Zebrane metale i kamienie 
szlsch&tae po zbadania rozse- 
gregowaain i ewentualnie po 
przetopieniu przez pań stwowy 
urząd probierczy, będą składa-

Urzędoicy pewnej fabryki w 
Zagłębiu, chcąc położyć kres 
metodom, stosowanym względem 
nich prsez zarząd, a pochodzą
cych jeszcze z błogich dla ka
pitalistów czasów przedw ojen
nych, postanowili zebrać się, 
aby po sformułowania odpo
wiednich postulatów, przedło
żyć je związkowi do p rzep ro 
wadzenia. Pomiędzy innymi 
uważano za stosowne domagać 
uię nałożenia kasy przezprnośc*,

M, 
u-

rzędaików przez portjsra przy 
wchodzeniu i wychodzeniu z 
fabryki. W tedy kilku członków 
z te | fabryki na lepszych posa
dach, z pretensjami do  wyż
szości oraz imponowania sza
rej rzeszy pracowników swoi* 
mi tytnłami i stanowiskami, za
miast odczuć eUm entarne p o 
trzeby swoich współkolegów, 
znękanych długoletnią wojną i 
stanąć na icb czele, nazwało 
wyżej wymienione postulaty 

. „bolszewickimi” i jframjalnie 
wypisało się ze związku.

W idoczni* w wyobraźni tych 
panów związek zawodowy 
prsed^tawm się czemś w ro- 
dsaju kóika wzaj*m as| adora 
cji, w którem osobnjcy, odpo
wiednio dobrani, schodzą się, 
pby sobio prawić wzajemne 
komplementy s podnosić mier
not? duchowe na piedestał 
wielkich detiaiaczy i społeczni
ków. Ct panowie zapomnieli, 
t e  o wolność słowa, prasy i 
zrzeszania się prowadzono u- 
porczywą długoletnią walkę; że 
wolność tę okupiono tysiącami 
ofiar; że obecnie korzystać z 
niej należy umiejętni* i w ca 
łaj pełni; aby się stać pożyte
cznymi obywatelami kraju i 
wyzbyć się serwiltzmu i lokaj 
stwa, które się tak u nas roz- 
wielmożnily w epoce długolet
niej niewoli, kiedy zdrową opi
nię publiczną krępowano dra- 
kcńikimi przepisam i i rozpo
rządzeniam i rządów zaborczych,

- W przełomowych chwilach 
wyzwalania się pokrzywdzo
nych z więzów niesprawiedli
wości, tyranji i wyzysku tylko 
miernoty duchowe zdolne są 
zasklepiać się w swoim egoiz 
rale jak ślimak w skorupie i 
popisywać się swoją lojalnoś
cią względem obcokrajowców. 
Takich szkodników społecznych 
powinno aię piętnować publicz
ni* z imienia i nazwiska, aby 
raz na zawsze odczuli, że opi- 
nji publicznej lekceważyć ni* 
można.

J Ns zskoócMestie m uiim ? zs- 
z a sc a tf , że Polski Zw iątek Za
wodów? pracowników' przemy
słowych i hscdiowych ma wie
lo p r o c i s a  ków i wrogów w 
tych tfsra^b, które jeszcze do- 
ty(hc**£ pstrzą  na pracownika 
jako na bcsduszn? automat, po 
zużycia wyrzucany do starych 
rupieć*. M^my jednak nad tia  
Ją, że ifary  te w niedługim cza
sie z istnieniem 1 działalnością 
związku pogodzić się muszą i 
przyjdą do przekonania, że, 
„daremna żale, próżny trud, 
bezsilne złorzeczenia: przeży
tych kształtów żaden cud ni* 
wróci do istnienia*.

Związkowiec z Dąbrowy.

Z Gtoneso S&ukB
O G órny  Ś ląsk .

PARYŻ. (PATj. Hswas, W 
obszernym artykule Temps ostro 
atakuj* kampanię niemiecką w* 
sprawi* Górosgo Śląska ^zmie- 
zrającą do sfałszowania traktatu  
w ersalskiego' dotyczących ple

biscytu. Jedynym  środkiem, pisz* 
dziennik, położenia kreso agi
tacji, która mogłaby stać się 
nłebaspieesną, jest ] przyspie
szanie zorganizowania plebis
cytu, o re r  stworzeni* dla n ie
go warunków gwarantujących 
jego sprawiedliwe przeprow a
dzenie, aby nie było miejsca 
intryg i sprzyslężeniu.

D em o n strac je  n iem ców .
BYTOM, (PAT,) W o s ta t

nich czasach Niemcy rozpoczy
nają na nowo akcje denuncja- 
torską przeciwko przywódcom 
poLkim, których posądzają o 
gwałty przeciwko niemcom. . 
Prokuratoria pruska zarządza 
aresztow anie tych osób. Kilku
dziesięciu Polaków głównie ro- 
botnikó dostało się w ten 
sposób do więzienia śledczego. 
W śród ludu polskiego wzburze
ni* 1 protesty przeciwko takiej 
akcji. Ns znak protestu za- 
sirajkowali w środę górnicy w 
dwóch kopalniach koło Bytomia.
I inne kopalnie zagroziły straj
kiem, jeżeli jeden górnik pol
ski nie zostanie uwolniony. 
Nie pomogła interwencja kon
trolera angielskiego. Organ 
Nar. Par. Rob, „Polak” wystą
pił ostro przeciwko jednostron
ności Komisji koalicyjnej.

„Gliwicki Sztandar polski” 
pisze, ż* wielu robotników pol
skich zmuszonych jest wskutek 
postanowienia władz niemiec
kich i biernego zachowania się 
wiad« koalicyjnych uchodaić za 
granicę.

Przygotowania.
KRAKOW , U.X, (PATJ. To 

warzyatwo Obrony Kresów 
Zachodnich komuniknie w 
sprawie plsbisc?tu na Górnym 
Śląsku: T. O. K. Z w K ruko
wi* przystępuje w najbliższych 
dniach do ostatscznsgo ustalę - 
nia listy osób Górnego Śląska, 
liczących w r. 1920 dwudziesty 
rok życia, aby umożliwić wzię
cie udziału przy plebiscycie.

\
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Dalsze zwycięstwa polskie.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (P.A.T.) 
Oddziały nasze w pościgu 
za rozbitym pod Mołoće- 
cznem nieprzyjacielem za
jęły W ileńkę. Na północ 
od Radoszkowicz w wal
kach 13 b.m. jazda nasza 
wzięła z górą 500 jeńców 
oraz zdobyła 6 karabinów

maszynowych. Na Polesiu 
obsadziliśmy Lenino i Tu
rów. Na froncie południo 
wym sytuacja naogół nie
zmieniona zauwarzono więk 
sze ugrupowanie sił bolsze 
wickich na linji rzeki Słu 
czy i Lubary do Miropola

Rozejm polsko - rosyjski.
W ARSZAW A (P.A.T.) 

Umowa o rozejmie sporzą
dzona i podpisana w Ry
dze 12. X  p.r.

§ 1 .- po upływie 144 
godzin od chwili podpisa
nia umowy o preliminar- 
jach pokojowych t.j. o go
dzinie 24-ej podług czasu 
środkowo — europejskiego 
dn. 18 października 1920 r. 
obie umawiające się strony 
obowiązane są zaprzestać 
wszelkich działań wojen
nych na lądzie, * wodzie i 
powietrzu;

§ 2.—wojska obydwu 
umawiających się stron po
zostają na zajmowanych 
przez nie aż do chwili za
przestania działań wojen*

nych w myśl par. 1 pozy
cjach, jednak z tym wa
runkiem, by wojska rosyj- 
sko-ukraińskie znajdowały 
się nie bliżej niż w odle
głości 15 kim. od ustalnej 
linji frontu polskiego w 
chwili zaprzestania działań 
wojennych;

§ 3. —powstały w ten 
sposób między obydwoma 
frontami pas szerokości 15 
kim. stanowi strefę neutral 
ną w znaczeniu wojsko
wym, która znajduje się w 
zarządzie administracyjnym 
tej strony do której tery- 
torjum ma należeć na za
sadzie preliminarjów poko
jowych.

Głód i r n o l i c j i  zmusiła Sowiety do 
zawarcia pokoju!

PARYŻ (wł). Pisma 
francuskie i angielskie z o- 
statnich dni donoszą zgod
nie, że do szybkiego za
warcia pokoju z Polską 
zmuszają Rosję rozruchy 
wewnętrzne, jakie - się tam 
rozpoczęły przeciwko rzą
dowi sowietów, .Echo de 
Paris* donosi o wybuchu 
powstania w Syberji. Arm- 
ja chłopska pod wodzą o- 
ficerów „białej gwardji* 
odsądziła Tomsk. Rozruchy 
wywołane zostały rekwizy
cją zboża. Podobnie zabu 
rżenia mają miejsce w Smo
leńsku, gdzie na czele ru
chu stoją białorusini. Na 
rozkaz Trockiego zarzą
dzono masowe egzekucje. 
„Dajli Telegraph* donosi 
w depeszy z Moskwy, że

j również w Petersburgu i 
] Moskwie rozpoczęło się 

powstanie, które w sposób 
krwawy stłumiono. Aresz
towano szereg działaczy, 
robotniczych i wielu czer- 
wonogwardzistów. Przeby
wanie na ulicach po godz. 
8 ej wieczorem wzbronione.

W  więzieniach odby
wają się co dzień liczne 
roztrzeliwania uwięzionych 
robotników i żołnierzy. Po 
ulicach krążą patrole chiń* 
skie, które strzelają do 
każdego, kto usiłuje opuś
cić miasto, W  Turkiestanie 
ludność się również burzy, 
cierpiąc straszliwy głód po
nieważ bolszewicy wszyst
kie zapasy zboża wywieźli 
do Rosji.

laburaeqia w armii rosyjskiej?
GENEW A (wł) Stacja 

iskrowa na wieży Eiffla od 
poniedziałku nie otrzymuje 
żadnych wiadomośsi iskro
wych z Warszawy, mimo 
iż komunikacja iskrowa z 
W arszawą jest normalna. 
W  armji rosyjskiej poza

Pińskiem odbywają się 
prawdopodobnie ciężkie 
walki. W Pińsku słychać 
wyraźnie huk wystrżałów 
artylerji i karabinów ma
szynowych poza linją de- 
markacyjną.

Przewrót w Piolrogrodcie.
GENEW A (wł.) Agen

cja Havasa ’donosi z Hel- 
singforsu: Do W yborgu
przybyli uciekinierzy z Pio 
trogrodu, którzy oświad
czają, że począwszy od 6 
października, odbywają się 
tam zacięte walki uliczne.

„Temps“ podaje szczegóły 
tych walk, stwierdzając że 
z Moskwy wysłano do Pio 
trogrodu pułk wojska. Żoł
nierze usiłowali uwięzić ko 
misarzy sowieckich. To da
ło powód do rozpoczęcia 
wspomnianych walk.

KroGoe rządu en Moskale.
U G EN EW A  (wł). Rozstrze
liwania przez moskiewskich 
nadzwyczajnych komisarzy 
rozpoczęły się na nowo. 
Moskiewskie „Izwiestija* w

ostatniem swem wydaniu 
podaje listę _ zawierającą 
nazwiska 915 osób, które 
w ostatnim czasie zostały 
rozstrzelane.

Strajk na kolei.
Z powodu strajku kolejowego.

W A R SZ A W A ' (P.A.T.) 
„Naród* donosi: Na posie
dzeniu małego gabinetu w 
obecności Naczelnika Pań
stwa oprócz spraw pokojo*

wych była poruszona rów
nież sprawa sytuacji wy
wołana strajkiem kolejarzy. 
Likwidowanie tej sprawy 
powierzono min. Bartlowi.

De porozumienia nie doszło.
WARSZAW A (P.A.T.) 

„Kurjer W arsz." donosi: 
Wczoraj wieczorem odby
ła się krótka konferencja

min. Bartla z delegacją le 
wicowego Związku koleja
rzy. Do porozumienia nie 
doszło,

Układy z rządem rozbiły się.
W ARSZAW A (P.A.T.) 

„Robotnik* podaje; Strajk 
kolejowy rozszerz.-* się, u- 
kłady z rządem rozbiły się 
niedoprowadzając do zgo
dy. Zaostrzenie się strajku 
grozi nieobliczoną w skut
kach klęską, przynosi pań
stwu olbrzymie straty do 
prowadza do katastrofy a- 
prowiz&cyjnej i stokrotnie 
powiększa te niedoma ,a- 
nia i trudności pod których 
ciężarem ugina się kraj ca
ły. W śród żądań wysta
wionych przez kolejarzy jest 
dużo takich, których wy
konanie wymaga dłuższe
go czasu i przez żaden rząd 
nie mogą być wykonane.

Z aktualnych żądań wy
suwa się sprawę w ynagro
dzenia pieniężnego jużto w 
formie pożyczki bezzwłocz
nej, jużto podwyższenia 
mnożnika, jużto w formie

j zapłaty za dni strajku. W 
formułowaniu żądań koleja
rzy znać pośpiech i brak 
głębszego ujęcia sprawy. Ze 
strony wiarogodnej słychać 
źe różnice zapatrywań mię
dzy rządem a kolejarzami 
są minimalne. Istotnie roz
chodzi się przecież tylko o 
większa lub mniejszą su- 

j mę pieniężną, tern mniej zro
zumiałem jest rozbicie się 
układów; czyżby którakol
wiek ze stron chciała w 
chwili obecnej z zatsrgu e- 
konomicznego uczynić k on 
flikt polityczny? Towarzy
sze ze Związku kolejarzy 
powinni dołożyć wszelkich 
sił by natychmiast dopro
wadzić do porozumienia, 
gdyż strajk jest ogromnie 
szkodliwym, a w skutkach 
swych groźny przedewszyst 
kiem dla klas pracujących.

Rada ministrów a strajk
W ARSZAW A (P.A.T), 

Po wysłuchaniu referatu p. 
ministra kolei rada minist
rów licząc się z ciężkim 
p łożeniem aprowizacyjnym 
personelu kolejowego za
twierdziła wszystkie po 
przednie uchwały, powzię
te  w sprawie czynnej po
mocy aprowizacyjnej: pod
wyższenie mnożnika do 200 
dla wszystkich pracowni
ków państwowych; zapo*

mogę w wysokości 3,000 
mk. zwrotnej w ratach mie
sięcznych, których spłaca
nie rozpocząć się ma do 
piero po 4 miesiącach; przy 
znanie pracownikom kolejo
wym, których premja zasad
nicza nie przekracza mk. 
800, zapomogi w wysokoś
ci 1,500 mk. na ubranie 
robocze; oddanie rewizji 
klas drożyznianych i całej 
ustawie o regulacji płac.

Zwyżka marki polskiej.
BYTOM. (PAT). Pod 

wpływem urzędowych wia
domości podpisania prelimi
narjów pokojowych w Ry
dze kurs marki polskiej 
podniósł sie na G. Śląsku 
do 30 fenigów. Tendencja 
wciąż wzwyżkowa. Banki 
przewidują w najbliższym 
czasie rozpoczęcie żywego 
ruchu handlowego między 
Polską, a G. Śląskiem. 
Wiele firm niemieckich 
przekazuje już do tutejszych 
banków większe sumy

pieniężne dla swych agen
tów handlowych, którzy tu 
zjadą dla zawierania inte
resów handlowych z kup
cami polskimi. Górny Śląsk 
stanie się więc w ten spo
sób ważnym środkiem han 
dlowym między Polską, 
Rosją i Ukrainą z jednej 
strony, a Niemiec i Cze
chosłowacji z drugiej strony 
Coraz więcej pojawiają się 
tu także przedstawiciele 
firm francuskich.

T E L E G f f t U i l  f ,
SKrs]k.

BYTOM. (PAT.) Dzi
siejsze wieczorne dzienniki 
niemieckie podają depeszę 
z Lipska, według której w 
całej Sfaksonji panuje strajk 
pracowników gminnych, 
tramwaje nie kursują, mia
sta są bez światła.

W Grodnie.

W ARSZAW A „P.A.T.* Jak  
w ładano dalszy ciąg rokowań  
j>ol«ko litew«kłch miał się roz 
p ociąć w Orenacb. W tym ca
ło  wyjechała wcioraj do Oran 
komiałe polska w drodae atoli 
komisie otrrymaia wiadomość, 
t e  delegacja Ligi Narodów, któ
ra odałe alą do W iloa w cala 
(badania stosunków litew sko-

bol«xewickich tyczy  sobie preed  
rozpoczęc:»m rokowań litewsko- 
poLktch Dorozumiani* *ię a 
naszą d*l«gacU W Grodnie. 
Komisja polika orzeto zamiast 
do orsn udate tiy do Grodna, 
gdzie ma mę spotkać s komis|ą 
Ligi N irodów, PrawdoDodobała 
obi* komisje wrócą do War- 
siaw y.

Skarb rosyjski w yczerpany.
ROTTERDAM(wl.) Zapasy 

data i klelnotów -osyjskich są 
na wyeserpanin. Przed rokiem 
skarb rosyjski prsedsiawial 
wartość 90 milionów fontów  
ssterllngów. Do dnia 1. sierpnia 
rb. im alai skarb ogromnie; re- 
sitk i siata i klelnotów ceniono 
wtenesas na tylko 15 mil. 
fantów.

Możliwy wjazd do porto  
petersbursk iego .

M OSKW A, (wl.) (Radio). 
Rząd sowiecki JogUasa, t e  mi 
ny prtad Petersburgiem tostaly  
naoniąte 3 ta  wjazd do porta 
snów jest cnotliwym.

Bolszewicy a resz tu ją  obyw ateli 
amorykańskicłi,

MOSKW A, (wl.) (Radło). 
Rrsąd sowiecki sarsądsii are- 
sstowania 8 am erykeółkich  
obywateli pod sarsotem  spiska 
i sspiegostwa.

Bankructw o Bułgarji
GENEW A (wl )  „Esho da 

Paris* donosi x Z of i: W w y
dziela finansowym ośw iadcsyl 
minister finansów, ta  nia ma 
tadnej m otliwości zestawienia 
bilansów x etatn państwa. O ile 
nia nastąpi polepszenie m iędzy
narodowego poiotenia finanso
wego, eatenesas zm usfbna b ę
dzie Bnłgarja ogłosić ban
kructwo.

Ligi larodóff i  koifliU
p o l t - l l l i i .

LONDYN Havas (PAT). 
Rada Ligi Narodów na 
swem posiedzeniu w Bruk
seli dnia 20 b. m, zajmie 
się prawdopodobnie konflik 
tern polsko-litewskim.

K oifiskiU .
BAZYLEA (wł) „Ba- 

seler* Nachr.* donoszą z 
Monachjum, że Ententa 
skonfiskowała 4,000 moto
rów syst „Diesel" których 
kryjówkę wskazano w pe
wnym młynie w Badenk.

D ek la rac ji rządu w spraw ie 
Wilna.

W ARSZAW A. (PAT). „Ko- 
r|er Warsa.” podaje: Sprawa
za|ęcia W ilna przez gen. Żeli
gowskiego jest od dwócb 
dni przedmiotem otyw ionych  
narad w tonie rządu. Wczoraj 
w południe z udziałem Naczel
nika państwa obradował mały 
gabinet t. |. prezydent Witos, 
wica pras, D aszyński, min. spr. 
zsgr, Sapieha i min. spr, 
wewn, Skalski, postanowiono 
ogłosić deklarację rtądn w  
sprawie wileńskie), która ma 
obelmować 3 pankty:

W 1. rząd wyrazi ubolew a
c ie  z powoda esyna gen. Ze- 
ligowskieg \

W 2. zaznaczy  z naciskiem  
i t  stoi na stanow isko i t  o lo
sie ziemi wileńskiej i  grodzeń- 
skiel zadecyduje plebiscyt;

W reszcie w 3 oświadczy, t e  
w razie gdyby rząd gen. Żeli
gowskiego byl zbrojnie zaata
kowany udzielić ma pomocy.

Jednocześnie postanowiono 
wysiać w taj sprawie notę do 
Franc|i i Anglii. Następnie od 
byio się posiedzenie Rady minist 
rów. O godz. 5, 30 odroczono 
dalszą drskasję do d sisie |ssego  
posiedzenia które odbędzie się 
w południe,

S praw a wileftska.
W ARSZAW A. (P.A.T.) „Na

ród”, Dzisiaj przed południem



3.

Naczelnik Państwa Jorzybeł do 
prezydium red t mfuiłtrów ) 
odbył dłuższą konftrencfe * 
premjerem ministrów p. Wito
sem. W«d!ag wszelkiego praw* 
óopodobieńitwa kanfarencja 
wywołana zastała przez wczo 
rejszą wizytę w Bslwederzp 
przedttewicieli e n t e u t v  pp> 
Penstem  ambasadora francu* 
■ kiego i Lorvota, zastępca am
basador* angielskiego. O godz. 
12 e| w pół, rozpoczęło ««* 
nadzwyczajne posiedzenia redy 
ministrów w obecności Naczel 
oika Państwa. Przebieg obrad 
ściśle poufny. T»m*t«»tn obrad 
była podobno sprawa wileńska

N y s iiz ś i i i  w pawiitrze 
ezarez«ycza|ki.

BUKARESZT. (E. E.). 
Z Sewastopola donoszą, 
iż  w wielkiej Russie wy
sadzono w powietrze dom, 
zajęty przez „czerezwyczaj- 
k ę“. Bomba wybuchła, 
kiedy już  uczestnicy po
siedzenia z-brali się w sa
li. Od wybuchu zginęło na 
miejscu 46 osób. Wybuch 
o tyle zrujnował dom, iż 
około 100 więźniów, zam
kniętych w jego piwnicach 
zdołało zbiedz dzięki zruj
nowaniu pułapów.

Wzmaganie się  bezrobocia  
w Berlinie.

BERLIN, (eri). Liciba bes- 
robotnych wzmogła ais w obi* 
głym tygodnia o dalss* 2,300. 
Z dniem i listopada zostanie 
b«x pracy i chieba jeszcze 
3,800 '.pracowników zatrudnio
nych dotąd w zakładach wo- 
leanycb.

Afera 
p.Wintuszki

Wobec par excellence aus- 
tr|acko-teodarm<iciego tfił«m u 
postępowania p W. et coaaor 
tas-popleczmków, uczciwi funk
cjonariusze policji, którzy mo
gli zasltźć  aobie lany kawałek 
chieba porzucali awe stanowis
ka, chcąc uniknąć asrken i kom
promitacji. Cl xaś, którty m u  - 
aiełi pozoatać, mimo i t  ccaiem 
zbyt wiele wiedzieli — m Icze- 
ii. Niebacrne bowiem słówko 
wypowiedxiane pod adrearm 
któregokolwiek poplecznika po* 
wodowało... •paką" lob te t 
tranilokacje a pretekat t tw u a  
był w poataci braku gnxika i man 
darn, lob I. lab pyłka nn kara
binie.

Nieszczęścia jedaak chciało 
te  wyaiły szydła z worka,.. 
Mimo daialaoia w tajemnicy, 
mimo sprytnego ukrywania w ie
lu nadużyć, „nieiapownicy” i 
gorliwi alutbiści poczęli s i ę .  to 
pićl Wkrótce areaztowali taadar 
mi pierwazego aaxefa biorą" Dru 
gł dygnitarz, z te jia  kliki, wraz 
z całym awym aztabem, snalas- 
aię rów niet niebawem w wię
zieniu za zbyt gorliwe czynnoś
ci, przekraczające zakrea regu
ła mino aiutbowego, bo polega
jące na braniu grubych łapó
wek od oprytnych „neutralis
ed w", pragnących nielegalnie 
zwiedzać zagranicę.

To nie przeazkadzalo, i t  p. 
Komendant wywiadowców, któ 
rzy przeszkadzali .elementom 
neutralnym" w podrótowania 
za granicę bez wymaganych do 
wodow oaobiatych, aresztując 
Jeb, — przenealł na więcej za 
ciazne i Imniej odpowiedzialne 
stanowiska dla... dobra służby.

Dalej wierny alnga neutral
nych inaczej „oficer do szcze
gólnych zleceń" komendanta, 
aapiraot, sa atmoglowanie no
toryczna arebra tydom, został 
dzięki szerokim placom p. ko
mendanta tylko.., zdegradowa-

_________ Ł U R J E R Z A C

ny (chyba po te, by mógł ła
twiej pacek! tydom noaić), nie- 
•taty, w mfśl przysłowia , ślu
sarz zawinił a kowela powiaai 
li", ta równiet of arą w calaj 
■prawie padli.,, policjanci, któ
rych dla — „dobra ałatby" 
przeniesiono na kilka wiorst 
dalsi od pasa granicznego.

Czwarty z kolei — szwa- 
gierek p, komendanta, pomimo 
różnych nadużyć w szkole poli 
eyjnę1, .wykręci!" się iakoś 
gładko, przy pomocy p. W od 
przykrych konsekwencji lekko
myślności, bowiem p. komen
dant pokrył wszystko (choć po
no przeciwko p. szwegierkowi 
toczy się tam jakieś nieprzy
jemne, niewielkie dochodzenie 
o... zgwałcenie tony policjanta.

Przeciwko „piątemu zaufa
nemu" toczy się dochodzenie 
za nadążycie władzy, gdyż tak 
gorliwie badał uprawy, te  np 
elektora dowody rzeczowe... 
ginęły a świadkowie dostawali 
się do,,, kozr.

O innych zaufanych, bez 
sza rt, wspem’nal nse warto, bo 
Kzkodii osin oa to miejsca.

Jak p. W. karał przestęp
ców — dowodzi fakt, te  k»«dy 
została wykryta eftra  por. P a 
prockiego, śledztwo wykazało, 
te  złodziejstwa trwały od dlnt- 
iszego ciastu

Dwa worki cukru, 1 worak 
konserw i 1 worek ry tu  za 
trzymano bowiem przed paro
ma miasiąsaml, przed zdemas
kowaniem nadutyć, w jednym 
z komisarjatów policji, leer co 
cię z tern wjzyetkiem stało — 
nikt ntewin.

Kiedy starszy przodownik 
pollcj*, p. D., rozpoczął docho
dzenia, p. W. je wstrzymał, 
oświadczając, te  ja sam oso 
btście dokończy.

Upłynęło |ednak kilka mie
sięcy, „Zaufanemu" nic się nie 
stało, ale natomiast komisarz, 
który w tej sprawie interwe
niował a p. komendanta, został 
wysłany aa... front z oddzia
łem policji* ze szkoły policyjnej, 
kierownik zaś te| ostatniej objął 
stanowisko wysłanego poza o* 
bręb Zagłębia komisarza. Do
dać nalety ta  obaj oni poble 
rali dodatkowe djsty, jako od
komenderowani a miejsca sła
by, ka pożytkowi Ojczyzny.,

O nadatyciach wicia kon
fidentów pj Wintnszki wiadomo 
nam b. wiele ciekawych rze
czy, mimo iż jaden z nieb, 
młodszy sytsalak p. Goldfsjna, 
seniora z betain „Cantrśl", jak 
dowiedzieliśmy słę z . . „Iikry", 
wielce „oburzony", stara słę 
nam z wielką doaą czelności 
grozić odpowiedzialnością są 
dową za... oszczerstwo w dra 
ku, twierdząc z uporem, i t  nic 
nie mia^ wspólnego z ex — ko 
mendantem.

A czy o słabej widocznie 
pamięci p. Goldfsje (młodszy) 
nia mógłby nam powiedzieć 
c ;*ap» to ciągle przesiadywał 
w gabinecie komendanta. Czy 
p. G. (tuaior) pamięta jak, pro 
ponowai w swoim czasie jedne
mu z panów znajomych stano
wisko komisarza III komiearja- 
ta „za parę tysięcy" zaznacza
jąc, te  on (p, Goldfajn) n ko
mendanta wszystko zrobi, bo 
komendant — to „jego czło 
winą"

Jak ta  mota p. Goldfajn w 
chwili krytycznej dla p, |W. 
wypierać aię go? Czy to ład
nie?...

A czy t et  p. G.  nia wie i 
eie pamięta cośkolwiek o tym 
obywatela z Będzina, który nia 
mógł otrzymać w komisarjacie 
policji zaświadczenia na prze
pustkę, jako podejrzany osob
nik, a Któremu p. W. osobiście 
wydał ftądane zaświadczenie.

Gdy kierownik komisariatu 
śmiał zapytać p. komendanta 
na jakiej podstawie aczynii to 
p. komendant, tent® adpowie- 
dsiał szorstko; „Co komendant 
cśynł, tego nie wolno pud 
władnym kontrolować, ba on 
wie co robił* • »a

O stosunkach p. G, z p. W 
jesteśmy dobrze poinformowani

Ł Ę B I A piątskdnia 15 paź is

i {stali p. Goldfain zdążył coś 
zapomnieć gotowi jesteśmy mu 
przypomnieć...

c. . .  n.

Pogromcy Prasy
W Kar, C ięstocbow skim  czy

tamy:
Dobrze zhani byli do niedaw 

na w Częstochowie dwal dy
gnitarze: pp. Rączka i Polom 
■ki. Pierwszy z nich zajmo
wał stanowisko starosty, a
właściwie zasępcy starosty, u 
dragi zastępcy tego ostatniego. 
Przed kilka miesiącem oby
dwaj ci panowie rozstali się
z Częstochową, straty tej by
najmniej nia opłakiwała, bo
wiem dygnitarze powiatowi nie 
posiadali ani dość wykształce
nia ani te t nawet’ rutyny, by 
zajmować mogli swe stanowis
ka. Pan Rączka wyjechał do 
Lublina, gdzie został komisa
rzem Rgąda. a p Polemiki da
polikiego Będzina, gdzie w 
starostwie tamtejszym został 
rsfsrentsm prasowym, dlatsgo 
chyba tylko, te  skoro skarb 
Psńitwa opłaca ju t tylu rafs 
rantów toć na jednego jeszcze 
motamy aobie pozwolić!

Obecnie o obydwu dygni
tarzach głośno jest w prasie 
Zagłębia i Lubelskiej. Oło do 
windujemy się, te  p. Rączka 
bas dostatecznych powodów 
zawieszał „Gloa Lubelski", a p. 
Połomski skazał „Knrjer Za
głębia” na zapłacenia mk. 1000 
kary za podania w druku do
słownie trzech wyrazów, skre
ślonych przez p. rdferenta.

Pogromcami prasy polskiej, 
a niedewaemi e. k. urzędnika 
mi, zainteresował Laię ju t sajm. 
My prsgaiemy '"dodać, te  do
szły nas echa, jakoby p, Rącz
ka' był kandydatem na stano
wisko jednego z wojewodów, 
co zakrawa na kpiny, bowiem 
jegomość tan nie ma tadnych 
koniecznych do zajęcia|tak wy
sokiego urzędu kwalifikacji, 
prócz tych, te  by! dość niau- 
dolnym zastępcą starosty w 
Częstochowie, oatztnio pogrom
ca prasy w Lublinie nawiasem 
mówiąc wcale miłym kompa
nem w towarzystwie, a poprze
dnio twzędeikiem c k. na gra- 
uicy, gd.tU przeglądał paszpor
ty o«obum jadącym z Krółast 
wa do nieboszczki Anstrji I z 
powrotem..

Kronika.
— O dwołanie pielgrzym ki. 

Wobec tago, te  wiadza sląskie 
odmówiły pozwolenia na piel
grzymkę z Sosnowca do Pie
kar, komitet zmuszony jest od
wołać pielgrzymkę na najbliż
szą niedzielę.

Komitet pomimo odmowy 
czynić będzie dalsze staraniu 
w celn uzyskania pozwolenia 
i ma nadzieję, ża pozwolenie 
nzyaka.

Wobec tego zapisy trwają 
w swej mocy aś do ostatecz 
nego wyjaśnienia taj aprawy,

— P osiedzenia M iejscowe 
go K om itetu Plebiscytowego, 
odblo aię wczoraj o godzinie 6, 
i pół po poi sdnln w magistracie 
pokój Nr, 15.

— O kradzen ie księdza.
Pogoni pizy ni. Orlij Nr. 28 z 
mieszkanie ks. proboszcza Frań 
siszka Pędticha złodzieje akra 
dli różnych rzeczy na ogólaą 
onmę 7,000 mk. Skradziono: 
20 metr. piotna białego, 2 metr. 
alpagi popielatej, 1 parę cbole- 

"wek. okłady no kamasze gfetn- 
zowe, 14 rb. sr,, 14 rb. srebr 
nego bulionu, 2 monety srebr 
a»/> dute, węgierskie z wize
runkiem Mstk: Boskiej i 650 
mk.p gotówką. Urząd śledczy 
zarządził energiczne dochodze
nia.

1920 rokw.

— Znpetoy b ra k  m ięsa i 
Chleba. W mieście deje się 
odczuwać od para dni znpelny 
brak o>ięea i chieba.

— O graniczenie dekretu  o 
ochronie lokatorów . Wzmian
ka w pismach o zrsdakowanie 
niektórych paragrafów dekretu 
o ochronie lokatorów, wpłynęła 
b. ujemnie na waronki najmą 
lokal), których i tak w mieście 
wogóle odczuwać się daje. 
Wielu kamieniczników pozamy
kało studnia, inai^stosują repre
sje zatykając lufty kominów itp„ 
ażeby tym sposobem pozbyć 
■ię lokatorów, którzy nie małą 
zamiaru przyjąć warunków pod
wyższonego lokatornego.

— Przyjazd m inistra  Pracy.
W sobotę d. 17 października 
przybędzie do Sosnowca p. Mi
nister Pracy E Pepłowski.

P. Minister odwiedzi p. in
spektora pracy w Dąbrowie i 
w Sosnowcu i Kasy Chorych. 
Wieczorem o gods. 6 na Pogo
ni w Sili Pol, Zw. Zew. p M - 
nistar weźcnie udt el w wieca, 
sta którym będą obecni równiet 
posłowi* dr. B. Fichns, M, Na
der i J, Pietrzyk. Wejście na 
wlec twtko dla członków Pol
skich Z w. Zew.

— W ykrycie k radzieży  
Prrod pern dniami na kopalni 
, S itom " skradziono 4 worki 
paluszki, ogólaej wagi 525 f., 
wartości 4 200 mk. Pa prze 
prowadzeniu dochodzeń przez 
posterunek policll eatarnowskiej 
okazało się, te  kr dziety do
konali trze| kopalniani robotni
ce: Anton: Głaz, Wincenty 
Ociepa i Wincenty Smagała. 
Głaz wydał z magazynu pala- 
sskę Ociepla i Smagele, którzy 
po kryjomn na furmance wy
wieźli do Słejca i ta sprzedali 
niejakiemu Franciszkowi Drygal- 
skiemo, biorąc od niego po 4 
mk. za funt. Od Dregalskłego 
a dolano odebrać 495 fantów 
petuszkj, nie u niego w damn... 
ale ju t u młynarza maiobąckie- 
ge, reSstę pelnszki zdatył spo
żytkować dla Skoni. Sprawców 
kradzieży osadzono pod klu
czem, aprawę skierowano do 
sędziego śladczego Iii-go rswl- 
rn w Sosnowca.

— Kto m a w ojskow e 
przedmioty Policja xawiar dska 
dokonawszy rewizji w mieszka 
nia m. Hsgne, przy al. Towa
rowe! Nr. 10, znalazła wojako- 
wą bieliznę, a mianowicie: 2 
koszulo, 6 par kalesonów i 1 
płaszcz szpitalny. Następnie 
dokonano rewizji przy ni. Zie
lonej Nr. 16 w mieszkania 
Władysława Fabijaaczyka, u 
którego znaleziono na przecho
waniu również wojskową bie
liznę: 3 prześcieradła i 2 pa
czki bandaży żołnierskich oraz 
3 manierki.

—Żydzi z G alicji nabywają
dom y. Ruch w ttranzakcjech 
prze dąży nabywanie nieroebo- 
maści z dniem każdym wtroste 
a ostatniemi czasy zanotować 
można nabywania nieruchomo
ści i to Gkazalszych przez 
żydów z Gal<c|i,

— W ypadek z b ron ię
W ubiegli środą o godzinie 5 
wieczorem do Cakierni Wfste 
chebe przy ulicy Pilsucklego 
Nr. 34 weszło dwuch nieśnej o 
mych gości z jakąś młoda pa 
nienką, a nbkowewszy się na 
s«li zażądali podania kawy, 
Gości* ci pozostali w głębi w 
drogim p okoju gościnnym. W 
kwadrans po przybycia rozległ 
się nagle wystrzał z rewolweru, 
który spowodował się wśród 
znajdujących się w cakierni gości 
poptoeb. Nieznajomi sainterpelo- 
wani tiomaciyli aię, ża kto! przez 
■af t z  góry wystrzelił, Ponie
waż oznajmianie to skazało się 
niezgod nem z prawdą zawez
wano policję, która skonstato
wała, iż jeden z nieznajomych, 
niejaki Fr. Sucharski z G Ślą
ska, przez nieostrożność prze
strzelił aobie prawą rękę po 
wyżej łokcie, wystrzałem z 
rewolweru syat. Steiere, który, 
będąc w kieszeni p.S nagle 
wypalił.
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— Z Kasy Chorych. Po
wiatowa Kasa Ciiorych w Sos
nowca nie ułteje w asilnych 
staraniach o postawienie le- 
cznictwa w Zagłębiu na możli
wie wysokim poziomie, któryby 
zapewnił licznym rzeszom człon
ków Kaay należytą i dostatecz
ną opiekę lekarską.

Jsdną z dróg do osiągnięcia 
takiego poziomu lecznictwa, jast 
angażowaoie nowych łazarzy. 
W tym względzie możemy aię 
podzielić z zainteresowanymi 
pocieszającą wiadomością.

Mianowicie ndało się Kasie 
Chorych w ostataich dniach w 
wynika licznych zabiegów zaan
gażować do Zagłębia 6-cia no
wych lekarzs:

1) Doktora Sobiesława Rey- 
re — specjalistę chorób wewnę
trznych przyjmującego w ambu
latoriom „Grodziec".

2) Doktora Sobiesława Pon- 
cet — specjalistę chorób we
wnętrznych i dziecięcych — 
ambulatorium „Huta Katarzyna".

3) Doktora Konstantego Bo- 
rrobohatego — specjalistę cho
rób wewnętrznych —■ ambula* 
torjum „Satara" w Czeladzi.

4) Doktora Grzegorza Sia- 
aożęckiego — ginekologa — 
ambulatorjum „Centralne" w 
Sosnowcu.

5) Doktora Krzemińskiego— 
specjalistę neurologa, który w 
tych dniach rozpocznie przyj
mowanie w ambulatorjum „Cen- 
tralnem" w Sosnowcu.

6) Doktora Stefana Chmie
lińskiego — specjalistę chorób 
wewnętrznych, ordynującego w 
szpitalu Powiatowej ^Kasy Cho
rych w Niemcach.

Kasa Cnorych dokłada nadal 
starań w powyższym kłaruakn 
i jest w toku pertraktacji zaan
gażowania nowych sit lekar
skich, co jednak w znacznej 
mierze uzależnione jest od po
siadania Iłle tychże odpowied
nich lokali mieszkaniowych.

— (W) W  spraw i* ośw ie
tlen ia elektrycznego. JDowla- 
da|emy aię, i t  oświetlanie elek
tryczne w dniu 1 b. m. zostało 
znacznie podwyższone i te  pod
wyżka ta zostosowaną zostania 
jako dodatkowa zaplata, po
cząwszy od lipca miesiąca r. b.

— U znanie d la czyan o- 
byw atelskiego. J«k głosi pra
sa i plakat rozklejoay ju t w 
powiecie, chłop śląski se wsi 
Zebrzydowic (aa Sląiku C e 
szyńłkiem) — Rudolf Kołaczek, 
złożył na skarb polski miljon 
marek, zakupując długotarmlno 
wą pożyczkę odrodzenia, a 
nadto .oddał- swego 16 letaiego 
jedynaka do szeregi w ochotni 
czych wojsk polskich. Tan 
chwalebay czyn obywatelski, 
budzący szacunek dla chłopa 
polikiego spowodował, iż nasi 
włoścjaaio chcą pono gremjai- , 
nie pójść za przykładem ziom
ka. A czy nie wstyd by było
i innym warstwom społeczeń 
atwa — zamożnym, gdyby ten 
przykład pozostał b iz  naślado
wania.

— Zapytanie. Zepytajemy 
odpowiednie wiedze, czy istnie
ją przepisy tsraźaiejszs lab z 
czarów rosyjskich, dozwalające 
uskuteczniać wybór wójta gmi
ny przed upływem trzechletnie
go terminu urzędowania? Do
wiedzieliśmy s  ę, że dwa; takie 
wypadki miały miejsc* w tu tej
szym powiecie, czemźe uzasad
niono takie rozporządzenie 
spełnione przed kilkoma mie
siącami? Czy to jest wskazane, 
aby poważne sprawy załatwiać 
„br«vi mann" W trm  właśnie 
„coś j*«t." Sjodnsw am y cię 
otrzymać niebawem wyczerpu
jące wyjaśnienie.

Dr. KeKało
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 33.

choroby w eneryczne, skó rne  
i moczopłciowe. P repara t 914.

B adania krw i. 17**
Codziennie od 5 do 7 wieosorsm. W doi 

śiriętossne o* 10 do 1 po potadzia.

j



Nr. 237 K U R J E R Z A G Ł Ę B I A  p lit ik  dala 15 p iżdriirn lk i 1920 rokw. 4

— W  B ędzin ie  prsy nl. 
Kołłątaja Nr. 39 z missrkani* 
Berka Hsmpla skrsdsisno róż- 
aaj gsrdarcby i >bielimy na o- 
gólną snmę 8,500 mk. Uriad  
śledczy po priaarrowadianiu 
dochodzeń wykrył sprawcę 
kradziaśy i ioet nim niajaki 
Abram Saolawicz, którego oea 
dsocO pod kluczem. Sprawę 
■klerów* no do sędsisgo śled
czego III rewiru.

— Teatr H, C zarneck iego. 
Diisiaj „Książe Radziwiłł*1 „Pa 
nie Kochanko”.

W sobotę .M en'celle Nito 
ucha”.

W niedzielą: popołudnia — 
.G d y  noc zapadnie*; w ieczo
rem, — Weeola para*.

— Przedstaw ienia w  B ę 
dzin ie. D*’ś sapówied lane w 
teatrze „Ccrso" nie odbędzie 
aię. Natomiast w sobotę ni* od 
woialnie przedstawianie, — 
„Książ* Radziwiłł” .Panie ko 
chankn".

Jfa czasie— akurat.
Kiedy c if  zieje w iecznj gbnr 
Nie trzeb* byś Bi; gniewał,
Pies łaje , biorąc z głupich wzór 
W azak trudnem  j e s t ,  by śpiewał 

.Łajanie jego tdm ncbnie w ia tr 
A napaść obelływa 
Skąd wyazła tam  powraoa znów 
Ja k  wieprz do ewego cbliwa.

Zagórski

L i s t y  d o  R e d a k c j i .

W celu wyświetlenia praw
dy, npr&ejmln proazę Sr. Re 
dakc|ę o umieszczenie w awoim 
poczytnym piśmie kilka złów 
sprostowania.

Na akutak kilkakrotnych wy
cieczek p. Łady w plamach prze
ciwko mejej osobie, celem wy 
(aśnienia całej aprawy, im uizo- 
ny jeztem odpowiedzieć Ma, 
drogą obrany przez Niego dla 
dochodzenia awojaj prywaty.

Będąc kierownikiem Wydz. 
Rozdzielczego przy Raf. Apr. 
od listopada 1919 roku, tylko z 
konieczności ałoibowych zmu
szeni byliśmy znoaić — |a 
wiecznie mądrze uśmiechniętą 
„twarzyczkę” p. Łady, on .w ie 
cznie skrzywioną moją buzię” 
idylla ta trwała do maja 1920 
roku. to jest do chwili wykrycia 
w kooperatywie .Siła" w Strze
mieszycach, w które) p. Łada 
był działaczem i członkiem ko
misji rewizyjnsj, — poważnych 
nadużyć, (u>.; w magazynie 
febr. „Strata* w Strzemieszycach 
znaleziono przechowywane, n a 
leżące do kooperatywy około 
2000 fantów cukru, o których 
ani Zarząd ani członkowie ko 

Vmiaji rewizyjnej nie wiedzieli) 
po ujawnieniu których odebrano 
kooperat. .Siła." prawo resdziału 
artykułów kontyagentawych, wy
dzielonych przez Ref. Apr. dla 
ludności Strzamies&yc, a odda
no podsiai drugiej kooperatywie 
,  Jedność”.

Od te) chwili datują się pre
tensje p. Łedy do maie.

Rywalizacja między koope
ratywami, procesje nieomal co 
dzienne członków Zer sądu to 
jednej, to drugiej kooperatywy 
do refsrenta. Uzyskany wresz
cie prze* p. Ładę z powro
tem przydział dla 3/4 lud
ności Strzemieszyc nie zado- 
wolaił kooperatywę „Jedność” 
nie mogąc*! się zgodzić na 1/4, 
zmusiło Rtfsrat po porozcmie- 
ntu się z wójtem p. Daneckim 
do rozdziału ludności Strze
mieszyc po połowie między 
kooperatywami „Sile" i »J*d- 
ność”. N aprawdę jest co pisze 
p. Łada w awoim artykule, Ja
koby taki podział zmuszał człon
ków jednej kooperatywy do 
brania w drogiej

Kooperatywy aprowiduia w 
Strzemieszycach około 5,000 
osób i w połowie t. j. 2,500 w 
zupełności pomieszcza się, prze
sadzona cyfra 700 członków 
kooper. „Siła". (W czasie in
spekcji w kooper. „Siła* cyfrę 
członków podług książek sam 
p. Łada oceniał na 400 osób, 
licząc w to i członków, którzy 
zapisawszy się do drugiej koope
ratywy, nie zostali z pierwsze) 
wykreśleni).

Rozdział ludności na połowę 
wywołał gwałtowny protest p. 
Łady i wydelegowanie przez 
Starostwo zastępcy Rsf. p. B. 
i mnie dla zbadania gospodarki 
obu kooperatyw na miejscu i 
w y d a la  swego sądu. Już przy 
inspekcji w biurze kooperaty
wy „S ia" musieliśmy wysłuchać 
kazanie obecnego p. Łady i 
krytykę urzędu i urzędników, 
ośmielających się stawać wpo- 
przek zamierzeniom p. Łady; 
z chwaleniem siebie, straszę 
niem nas robotnikami i t. d. 
Krytyka rozatrzygnisó poczy
nionych przez Referat, uniosła 
p. Ładę tak. że obecny zastęp
ca Rsf. p. Bogdaazewski musiał 
mu zwrócić uwagę, aby się li 
czyi ze słowami

Będąc w Strzemieszycach 
■twierdziliśmy że „Siła” kalku
lowała towar drożej niż „Jed
ność* n. p chleb „Siła” kalku
lowała po 6 mk. fant. gdy „J*d- 
dość” po 5 mk. 50 fan. jadnem 
słowsm po rozpatrzeniu się na 
mie|acu uważaliśmy, że niema 
powodu wyjątkowo wyróżniać 
kooperatywy „Siła" i  że podział 
po połowie powinien się ntrzy 
mać.

To stało się powodem do 
w yciecuk  przeciwko mnie, na
wet wn>iamacb, posądzań i in 
synuacji, epilog czego rozagrał 
się w sądzie i smrtnie się dla 
p. Łady skończył.

Ze p. Łada 'działał przeciw
ko mnie z całą premsdytac|a, 
to wskazntą wyrażenie się w 
biurze p. Łady, podczas mojej 
nieobecności przed sprawą „że 
dopiero w sądzie wszystko wy
powie" a tymczasem w sądzie 
był nieobecny.

Zaznaczałem to kilkakiótnłe, 
że osoba p. Łady Jest mi obo
jętną i obchodzi mnie tylko jako 
interesant w biurzel Zresztą 
ani osoba Jego, ani moja, lob 
innych, nie wchodzą tu w ra
chubę: sprawę obu kooperatyw 
brałem li tylko z punktu widze
nia obywatelskiego i formalnego; 
zresztą nie mając prawa decya|i, 
rola moja ograniczała aię tylko 
do mojego zdania w tej spra
wie, na zapytanie zwierzchni
ków.

Ze mój punkt zapatrywa
nia nie podobał się p. Ładzie, 
to truono, uważam, że spełni
łem awój obowiązek i reszta mi 
obojętns, Na osobiste złośliwe 
wycieczki nie resguję, co do 
rzucanych insynuacji potrafię 
•ię obronić.

W całej tej sprawie za punkt 
wyjścia brałem: że kooperatywa, 
w której ujawniły się nadużycia 
i ludzie stanowiący Zarząd i 
Komisję rewizyjną tej koopera
tywy choćby zupełnie niewinni 
jednak pośrednio muszą być 
odpowiedzialni za to, co się 
stało, i że pierwszeństwo służy 
kooperatyw!*, która przejść po
dobnych nie miała.

Nic tu nie pomogą sążniste 
artykuły, zjadliwe, skierowana 
do Bogu ducha winnych urzęd
ników, ani hymny pochwala*, 
która przy każdej okazji pisze 
i wypowiada o sobie jako o do 
brym obywatelu, polsko i t. d. 
p. Łada (tego nikt nie neguje) 
fakt ujawnienia nadużyć w 
kooperatywie, w której p. Łada 
był członkiem komis|i rewizyj
nej i jednym z główniejszych 
działaczy, choć wierzę w zu
pełną czystość p. Łady, jest fsk* 
tern.

Napaść wyjątkową na mnie > 
p. Łady za spełnienie swojego i 
cbowią*kc(l) kładę nakarbroz- j 
goryczenia z przegrania sprawy, i

o czem przecież z gór* p. Łada 
wiedzieć powinien i odpowied
nio się przygotować, a nie ba
gatelizować |ąl

Kończąc muszę przeprosić 
p. Ładę, że mając interesa do 
biura „musi oglądać moje skrzy 
wioną buzię”. Trudno! choć 
widok niektórych osób rzaczy- 
wiście pobudaa mnie do śmie
chu, Ucz nie zawszy ctulę aię do 
tsgo usposobionym, tembsrdziej 
w biurze, a może właśni* „skrzy
wianie” wywołuje wfyiok p. Ła
dy, któremu radzę dla swojaj 
przyjemności z widoku tsgo jak 
najrsadaiej korzystać,

Z poważaniem.
*79* Stanisław Rybicki,
Będzin dn. 10 października 1920 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Dowiadujemy się, że redak

tor „Kurjera Zagłębia” za kil
ka słów prawdy, które nie po
dobały się cenzurze ma zapła
cić 1000 mk. kary, Przez sza
cunek dla prawdy, przysyłamy 
na poczet tej kary 300 m k, 
które w razie umorzenia kar*, 
zechce Sz. Redaktor przezna
czyć do uznania gen Hallera! 
Msmy nadsie|ę. że „Kurjcr Zs- 
gląbia" i nadal nie będsie się 
wahał o wssystbiem pisać i 
mówić prawdę w oesy.

Sądząc, że znajdzie się wię
cej zwolenników naszych prze
konań, którzy zawsze pismu 
dopomogą nawet czynnie, pozo
stajemy x "! wy a okiem szacun
kiem

Kółko Rolnicee w Grodicu. 
(łrodzise, 11.11.-*- 9J0.

Do „Kurjera Zagłębia”
e w miejscu.

Jako sympatyk prawdy pro* 
szęo przyjęcie 100 mk, na poczet 
kary prasowej, nałożonej na 
„Kurjer". Z poważaniem

11.X ■ 920.

k r . Wolff,  
Biuro Bodowe Izformsoyjo*.

Redakcja „Kurjera Zagłębia*
Na poczet kary prasowej, 

nałożonej na „Kwrjer Zagłębia” 
lub, w rasie cofnięcia rozporzą
dzenia. do uznania Redakcji 
składam mk. 100. Z pobrata
niem.

Julja Grelahowa 
Sosnowiec 6.W. -  910.

OFI ARY
Adm nistracja „Knrjera Zagłębia” 

w yp łaciła
Polskiem u Białem u K rzyżowi 

(Kolo Polek).
xa kwitem  Nr. 11 z dnie 17-jo  sierpnie 
1920 rokn Mk. 2,166,—

T-wn Pom ocy dla uzdrow ień  
ców  W ojennych w  Sosnow cu
ia  kwitem  a dnia 28-jo  lipce 1920 rokn 
(p. S t. f ren p e ). Mk. 1000.—

Polskiem u Tow arzystw u Czer 
w onego Krzyża w  Sosnow ca
ze kwitem Nr. 21,214 z dnia 1 2 -jo  s ie r 
pnia 1920 reku Mk. 37.—

aa kwitem  Nr. 21,916 i  dnia 12 jo  sier
pnia Mk. 423 —
za kwitom  Nr. 21,989 z dnia 14 go s ie r
pnia Mk. 419.—
za kwitem  Mr. 26,844 zdnia 6 jo  w rze
śnia Mk. 6,100,—
■a kwitem  Nr. 26,398 z dnia 18-jo  w rze
śnia Mk, 1,216 50 fen.
za kwitem Nr. 21,269 z dnia 2 7 -jo  wrze
śnia Mk. 3,884,—
za kwitem  Nr. 4,382 z dnia 6 jo  wrze
śnia 1920 rokn 20 jrzeb ien i, 6 łyżtk  
blaszanych i  4 wideloe. 
za kwitem Nr. 21,916 z dnia 12-jo  sie r
pnia 25 rb„ banknotami,
za kwitem  Nr. 4,420 z dnia 18-jo wrze
śnia 12 par skarpetek,
za kwitem Nr. 143 z dnia 12-jo sier
pnia 35 fen. Żelazem 7 kor, 46 hal. żela
zem 2 mk. 40 fen. w m srkaoh stemplo
wych 3 mk. £0 fen. w markach poczto
wych

Polskiej Krajowej K asie Po
życzkow ej w Sc SC O  t-cu.

za kwitem Nr. 56,437 z dnia 12 -jo  sier 
pnia 1920 roka Mk. 55 50 fas. srebrem, 
11,471 50 fen. banknotami mk. 73 90 
fen. srebrnym bilonem 2 mk. m ieżzią 3 
korony srebrem , 7 ko ren banknotami 37 
koron 10 hal. srebrnych bilonem 11 koron 
miedzią 2 t  rnb. 50 kop srebrem i 6 rob. 
95 kop banknotami 19 rub. 49 kop. 
m iedzią 3 obrączki ziote wagi 11 gramów 
'9 przedmiotów ztotyoh wagi 12 gramów 
2 pierścionki 7 kolczyków złotych 2 
kawałki złota 67 prze1 miotów srebrnych 
wagi 275 gr. 10 obrączek 6 pierścionków 
14 kolczyków 3 broszki 1 iaóouszek 1 ły
żeczka 2 akówki 1 zapalniczka 2 branżo 
letk i 5 kopert od zegarków 7 medali 16 
monet złotych 9 kawałków złota 3 prze
dmioty moai«żue .0  gramów 3 medale 
94 priedm ioty miedziane 455 gr, 93 
monety 1 medal 4 kaw ałki nik'owe 16 
gr. 6 monet 70 gramów,

za kwitem Nr. 56,336 z dnia 26-go li 
po* b. r. 87 mk. srebrem  147 koron s re 
brem 33 korony 20 bal. bilonem 2,306 
« k , banknotami 136 mk. areb.-em 2 kor. 
27 hal. miedzią 10 fen. bil 5 mk. mie 
dzią 22 rnb. srebraem i 1 rnb. banknotami 
256 rb. srebrnem bilonem 74 rb. 7 kop. 
m iedzią 3 przedmioty złote wagi 10 gr 
1 moneta.

za kwitem Nr. 1,324 z dnia 18-go w rze’ 
śnia Mk 1,127 60 fen. banknotami
za kwitem Nr 822 z dnia 6-go w rze
śnią Mk. 24,614 banknotami,
za kwitem Nr. 71,701 z dnia 6- go w rze
śnia Mk. 702 banknotaai. Bb. 6 bankno
tami.

O ficerow i P łaco  w  Sosnow cu.
Za kwitem z dnia 24 go lipca 1920 

roku. 3 karabiny 20 bagnetów' z po
chwami 2 bagnety bez poohew 86 m aga
zynów z kulami 40 magazynów 154 kni 
pełnych 1,300 gilz 6 szabel z pochwa
mi 3 manierki 1 telefon połowy 1 nożyce 
do cięoia erutn 1 rewolwer 7 ładownic 
skórzanyoh 15 knl do rewolwerów 6 pa
sów 4 plecaki 3 zamki do karabinów 1 
łopatka 1 toporek 1 menażka,

za KVitem z dnia 21-go lipca 1 chlebak 
1 ładownica 80 knl manzerowskiob.

■a kwitem z dnia 12-go lipca 21 bagne
tów 1 szrapnel 2 karabiny 1 szabla 3 
łopatki 3 granaty 100 kul niem ieckich 2 
Chełmy 1 ładownica z nabojami. '

za kwitem  z dnia J l -g o  s ie rp ri 1 rewol
wer (nagan rosyjski) Nr. 18,462 z poch
wą.

za kwitem  z dnia 1-go sierpnia 1 mun
dur 1 bagnet.

za kwitem z dnia 16-go sierpnia 1 chle
bak 1 manierka.

za kwitem z dnia 16 go sierpnia 1 k a ra 
bin Nr. 9,514 przybory do ozyszczenia 20 
naboi karabinowych.

Za kw item  z dnia 20-go sierpnia 2 sza
ble z pochwami 1 karabin bez kolby 2 
bagnety z pochwami £ magazyny z k u la 
mi 300 gilz 10 magazynów próżnych 2 
szable poste.

Za kwitem  z dniał 2 go sierpnia 1 kara
bin duży Nr 98,881, 17 bagnetów z po
chwami 2  bagnety bez pouhew 133 ma
gazyny z knlami karabinowymi 236 kul 
pełnych 37 magazynów 224 gilz 4 grana
ty rtczne 1 próżny 3 torebki prochu 3 
ładownice rkórzane 1 plecak 1 m tnieke 
1 maska od gazów 2  naboje rewolwewa

28 naboi z rosyjskich manierów 3 szabl* 
3 szrapnele.
Za kwitem z dnia 17-go sierpnia 3 ksra- 
rabiny 4 bagnety t  pochwami 1 pochwa 
65 magazynów z kulami 2 magazyny knl 
ówiozebnyoh 540 gilz 1 maska 3 granaty 
3 szrapnele 1 paa z knlami 2 manierki 
7- par spodni 1 marynarka i podiówki 3 
szable 3 ładownioe 69 kul 1 zamek od 
ksrabinn 1 pudełko prochn 87 magazy
nów z kulami 1 para ostróg 1 łopatka 
saperska 42 knle rewolwerowe 1 maga
zyn próżny.

Obwieszczenie.
Sekcja Rejestrowa Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu, poda
je do wiadomości, że na mocy 
aktu zeznanego przed N otarju- 
szem Barem w W arszawie 26- 
go sierpnia 1920 r. za Nr. 
5,487. Spółka Akcyjna, Huta 
Milowicka (Milowitzer Eisen- 
werk), cały swój m ajątek ru 
chomy i nieruchomy, za wyją
tkiem  połowy zapasu swych 
wyrobów, nabytego na mocy 
tegoż aktu, przez S tanisław a 
Najroana, sprzedała Spółce 
Akcyjnej M odrzejow skie Za
kłady Górniczo Hutnicze. Sza
cunek za nabyty m ajątek w 
ilości 10,000.000 złożony został 
w Banku Handlowym w W ar
szawie, jako depozyt, skąd 
może być otrzym anym  przez 
zbywców, po upływie term inu 
przew idzianego w art. 62 D e
kretu  o Rejestrze Handlowym,

W ierzyciele przedsiębiors
tw a winni w ciągu dni 15 od 
daty  zamieszczenia niniejszego 
obwieszczenia w Dzienniku U- 
rzędow ym  M inisterstw a Spra
wiedliwości, zam eldow ać sprze
ciw, wypłacenie ceny kupna, 
wymieniając w ierzytelność i 
jej zasadę.

Sosnowiec dnia 12-go pa
ździernika 1920 roku.
Sąd okręgow y w  Sosnow ca,

Sekcja R ejestrow a
1780

*nw im wa'in i>

DROBNE OGŁOSZENIA
i i

I t i u m

Odpadki bawełniane
kolorow e i czysto  b ia łe  do czyszczen ia  m aszyn

D ostaw a ze  sktada d is kopalń  
i  fabryk po cenach zniżonych 1785

Don HMdloii „EOMIIID ■DSUtlStl”, Sossosioe
O ddział T echniczny nl. D ęblińska 7. Teł 133
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l o ż y n ie r - M e c h a n ik
z 15-to le tn ią  ru tyną  na stanowiskach kierow niczych w 
w pierw szorzędnej stslow^ii oraz fabrylł obrabiarek , «s 
powodu prześladow ań na Górnym Śląsku, poszukuje posady 
Zgłoszenia do „Iskry*, w Dąbrowie-Górniczej dla Sa. S.

Portrety ręczne
p o w ięk szen ia  fo to g raficzn e  w  ra m a ch  
T an io . R o b o ta  p ie rw szo rz ę d n a '. Z d ję 
c ia  do  p o rtre tó w  b ezp ła tn e . L a z a r  
S o sn o w iec  S ta ro so śn o w ieck a  14,

*1673
Baczności

p rze fa to n o w u jo  i fa rb u je  kapelu sze  fil
co w e  dam sk ie  m ęzk ie  i dz iec in n e  p o 
d ług  n a jn o w szy ch  m odeli M o d rzejo w s 
k a  15 M. B ergm an w  p o d w ó rz u  S o s
n o w ie c  1765

Sprzedam  dom
z p o w o d u  w zjazdu, S le leck *  n r . 17 
cen a  120 ty sięcy  m arek . 1771

O w ocow e drzew ka
p ięk n y c h  odm ian  10,000 sz tuk  sp rz e 
dam . W iad o m o ść  w  filji .K u rje ra *  
B ęd zin  M ałachow sk iego  6. 1773

j e s t  do sprzedania
n o w y  3— 4 k o n n y  k ie ra t (m a n e t)  z  
ra m ą  d rew n ian ą . T o w  A k c . W . F itz -  
n e r  i K . G am p er S o sn o w iec . 1774

Potrzebna służąca
^jd  zaraz, w y n a g ro d ze n ie  d o b re . Zgła 
szać  się  M »rta  R ab sz ty n  3 M aja  18.

Zaginęła tuacska
k w itó w  n a  m ięso. Ł ask aw y  z n a laz c a  
raczy  zw rócić  do  A dm . „K urjera  .

___________ 1778

D w ie panienki
jed n a  b rzy d k a  lecz  m ająca 100,000 
posagu, d ru g a  zaś b a rd zo  ła d n a  sym  
p a ty c zn a  in te lig en tn a  m u zy k a ln a  * 
w y k szta łco n a, lecz  b ie d n a  z b ra k u  
znajom ości p o szu k u ją  tą  d ro g ą  p an ó w  
fn te lig en tn y ch  i -«ykształconych w ce  
lu w ym iany  m yśli. M a łżeń stw o  n ie  
w y k luczone . Z głoszenia  l is to w n ie  w raz  
z fo to g rafią  do A d m  K u rje ra  d la  „B o - 
gatej* i „B ied n ej*. ___  4798

Ze ginął paszport
w y d . p rz ez  w ładze  n iem ieck ie  n a ^ im lę
D w o jry  Z inger.

8 y ly  podoficer
w ojsk  p o lsk ich  ud z ie la  k o re p e ty c ji d o  
kl. I 1 II- S p ec ja ln ie  język  n iem ieck i. 
W iadom ość  w A dm . K uriera- 1797 _ 

Kto chce
się  e legancko  u b rać , n iech  k u p i ż u r- 
n a le  w  księgarn i A . G aw ęck ie j. W 
S ta le s .  17*5

Wydawcyi Spółka Wydawałeś* „Karjsr Zazębią”, Tlocania „Spółki Wydawn. „K «J,sZegl,a Redaktor Josat Maciejowski.


